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W i ę c e j  ś w i a t ł a . . .
Rok przeszły odznaczył się niebywałym urodzajem  

na ziemniaki w całej Polsce, a także i u nas na Podhalu. 
Zapeł"iły srę piwnice i dziś znaczna część gospodarzy 
ma jeszcze zi- mniaków tale dużo,, źe trapi się co 
z niemi robić Oczekiwanie na kupca zawiodło i nawet 
łudzić się me można, aby je można było jeszcze spie­
niężyć. Nc Podhalu ich nie sprzeda, wywieźć gdzieś 
dalej także nie można, ziemniski nie zniosą dzisiejszej 
wysokiej opłaty kolejowej na dalszą przestrzeń. Coż 
ro b ić?  Rada burdzo prosta, chociaż już trochę spóźnio­
na, ale gdyby u nas trochę lepiej rozumiano potrzebę 
oświaty, gdj by rozumiano, że rolnicy powinni się 
zrzeszać i łą zyć dla w spólnego dobra w Kółkach 
rolniczych, gdyby czytano „Przewodnika Kółek Rolni- 
czvch“ i inne gazetki z zakresu gospodarstw a, samiby 
już daw no sposób  na to znaleźli i wiedzieliby już 
ciawno, źe wielki nadm iar płodów  rolniczych, a prze- | 
dewszystkiem ziemn aków ten najlepiej zużytkuje i naj- | 
w .ectj zarobi, kto nie sprzedaje ich po marnej cenie, 
ałe postara się skarmić je u siebie, podchow ać niemi 
bydło, a przedewszystkiem  trzodę chlewną i tę  dopiero 
spieniężać. Dziś jeszcze m ożna pom yśleć o tein. Nie 
sprzedaj gospodarzu  cielęcia, ale go przysądź, pod- 
chowaj ziemniakami, kup małe prosięta, skarm niemi 
ziemniaki, a nie będzie cię głow a boleć, że się zepsują 
owszem weźmiesz za inwentarz ładne grosiw o. Ktoś 
p o w ie : dobrze, ale takie drogie prosięta i tak ich małoj 
źe dobić się o  nie trudno. I na to jest rada, macie 
O kręgow e Two Rolnicze w Nowym  Targu, zbierzcie

się w Kółku u siebie, poskładajcie pieniądze na kupno 
prosiąt, odnieście się tu do nas, a chętnie sprowadzi 
my z innych części Po.ski z dw ciów  durod-iŁ i do ­
brego gatunku prosiaki małe 00 chowu. Otrzymacie 
i dobry gatunek 1 taniej napewno, nrż «d londfarza 
na tnrgu. Tu zarazem macie przyk! J, ł*  f  unakj to 
Kóiko rolnicze we wsi i naleźeme do przydałoby 
się, źe opłaci się dać tę wkładkę roczni, która dotąd 
wynosiła zaledwie trzecią część jajk o ź t  j* d r  A  z na­
leżenia do Kółka m otnaby  mieć wielki pożytek, bo  
przecież jed n nie poradzi ani dla jednego n e spsiiwa- 
dzi się wagona prosiąi. Ale nie tyb.o o p r o s t a  tu 
idzie, Wiosna nadchodzi, potrzeba nawozów sztucznych, 
a tu oszukują i sprzedają ci najczęściej proch z gościń­
ca zamiast żużłi, a przy tern d rożyzna: źuźie, super- 
fosfat kosztują po 00— 80 tysięcy za 100 kg. Fyfarn si£ 
czy tej odrobiny pieniędzy, laką trzymaliście na za- 
kupno potrzebnych rzeczy do gospodarstwa, przybyło 
tam w skrzyni ? Oj, nie przybyło, ale ubyło, wprawdzie 
nie na ilości, ale n t  wartości, a znowu gdybyście czy­
tali gazetki pożyteczne, mieli u siebie Kółka, to już 
dawno nawozy bvłyoy w domu i tylko po 1 2 —18, a 
nie po 00 tysięcy. Powiecie może, a to wir.no temu 
nP oahale“ lub „Składnica" ? Czemu nam nie kupią ? 
A zapytaliście się też kiedy, 9kąd one wezmą tyle pie­
niędzy, aby zakupić 10, co potrzeba ? Gorzej jeszcze, 
bo tak Składnica jak i Podhale, co mogły, kupiły, 
miały n? składzie, ale cóz, wykupili ludzie z obcych 
powiatów, tu przyjeżdżali po żużle, po superfosfat 
z jordanowrkiego, z pod Limanowej, a nasi g o sp o d a­
rze czekali i na co ? Znowu ktoś powie, a czemu na 
nas nie czekali ? A skąd też mogli wiedzieć, że kupić
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przyjdziecie i nie będziecie woleli prochu z gościńca, 
m o le  o  tysiąc marek tańszego? A skąd mieli wziąć 
pieniędzy, aby oddać kasom, z którycn pożyczyli, a 
podatek, adm inisrację czem mieli płacić? T o  sam o 
odnosi się i do innych potrzeb rolniczych. Krzywdzi­
cie się sami, jeżeli żałujecie jajka jednego lub i mnie] 
na wkładkę i nie staracie się organizować. Musicie pa 
miętać, że to, co było wczoraj i ju tro , tak sam o się 
pow tórzy, że coraz większa bieda i ciężary na nas 
idą, że m usimy się łączyć koniecznie dla w spólnej 
obrony I pom ocy. P a trzc ie : szewcy, krawcy, stolarze, 
robotnicy wszyscy są zorganizowani, a rolniczy nic? 
Trzeba pamiętać o  tern, że Pan Bóg tem u pom oże 
tylko, kto sam sobie chce pomagać. Nie trzeba się 
oglądać na drugich, ale samemu o sobia myśleć, o rga- 
niaować się, zakładać Kółka rolnicze, a my tu w mieście 
Wasi bracia, którzyśmy wyszli z pod strzechy, nie za­
pomnieliśmy o  tern i chętnie i radą i pom ocą służyć 
wam będziem y. O dyby wieś która chciała o t«m coś 
więcej posłyszeć, przyjedziem y do was chętnie każdej 
niedzieli. D o bliższych gmin potrafimy się nawet sami 
postarać o  konie, do  dalszych jednak konie przesłać 
by trzeba. Zgłaszać się należy zawsze parę dni przed 
niedzielą u Dyr. gimn. Jakóba Zachem skiego tu w N o ­
wym Targu Cel

M e m o r j a ł
w sprawie masowego niszczenia lasów 

podhalańskich.
Do

W y s o k i e g o  S e jm u ,  S e n a t u  i R z ą d u  !

Tej zimy doszedł do najwyższego już stopnia na 
Podhalu t. j. w powiecie nowotarskim, spisko-orawskim 
i południowej części myślenickiego istny szał wyci­
nania i wywożenia lasów. O rozmiarach tej klęski 
świadczą zapchane drzewem *tacje i przystanki kole­
jowe na całem P o d h a lu ; gdy przed wojną zaledwie 
w Nowym Targu i Makowie odbywał się jakiś wywóz 
drzewa, dziś na stacyjkach takich nawet jak Lasek lub 
Podczerwone leżą całe wagony drzewa* czekając o d ­
jazdu. Wszystkiemi drogami ciągnęły w zimie ładowne 
zaprzęgi z drzewem na stacje, a sprytni handlarze 
drzewni, których się namnożyło bez liku, twierdzą szy­
derczo o  ustawie leśnej, że jest na papierze, a drzewo 
jedzie na osiach.

W Nowym Targu stoczopo formalną bitwę licy­
tacyjną o place składowe na stacji kolejowej. Przed 
wojną na jednym placu mieściły się wygodnie wszystkie 
firmy drzewne, dziś 3 place podw ójne nie wystarczają, 
a spółki, które stawały do licytacji liczyły od 3 do 20 
handlarzy. W tych warunkach nie dziw, że coraz 
-większe przestrzenie gó r  i gorców świecą łysinami,

a świecić będą coraz więcej, gdyż pobrane przez Wła­
dze kaucje na zalesienie w ydętych przestrzeni w obec 
niepew ności waluty ju t  po  kHku miesiącach stają się 
tak niskie, że spekulant będzie wolał je stracić niż za­
lesiać wyciętą przestrzeń Jaki los czeka nasze góry, 
tego  słaby obraz daje część gorców  nowotarskich, 
która w ydęta przed 30 laty d u ś  jest m onotonną pusty­
nią, nie rodzącą nic prócz karłowatej nieużytecznej 
trawy. G orszy los czeka Tatry lub Pieniny, gdzie oo 
wycięciu lasów  płytka warstewka ziemi zostanie spłu­
kana, a wystąpi naga skała. N ie trzeba się rozszerzać, 
jakie klęski gospodarcze przyniesie taki stan dla skalne­
g o  i bez tego  Podhala. Ale stan ten sprowadzi klęski 
nietylko lokalne, lecz ogólno-państw ow e. Z zanikiem 
bowiem  lasów przestanie być Podhale płucami Polski, 
upadną tu letniska, obecnie licznie odwiedzane, ozdo­
ba całej Polski, ow e przyrodzone parki narodow e, s u ­
ną się skalnemi pustaciami, a wreszcie cały szereg rzek 
utraci wiele ze sw ego w odostanu

Walka z tą plagą odbywać się musi celowo. Dla­
tego Związek Podhalan i instytucje kulturalne n» P o d ­
halu, patrzą z przerażeniem w przyszłość tej górskiej 
krainy. Rozumiejąc, źe racjonalny i uzasadniony wyrąb 
drzewa istnieć musi, uważają jednak za konieczne 
uchwalenie specjalnej ustawy o  ochronie lasów na P o d ­
halu oraz wydanie przez Wysoki Rząd zarządzeń, ma­
jących na celu dopilnowanie wykonania ustaw na miejscu 

Dla przygotowania nowej ustawy potrzebne jest 
1) zbadanie wszystkich przyrodzonych warunków lasów 
podhalańskich przez osobną komisję, złożoną najlepiej 
z profesorów leśnictwa naszych wyższych szkół rolni­
czych i lasowych, 2) na podstawie jej referatu opra 
cowanie i uchwalenie- ustawy specjalnej, obowiązującej 
na obszarze powiatów politycznych nowotarskiego, 
spisko-orawskiego oraz okręgów sądowych makowskie­
go i jordanowskiego z oow. politycznego Myślenice, 
3) ustanowienie natychmiastowe nadzoru leśnego w N o ­
wym Targu, jako centralnym punkcie tego obszaru, 
który trudno nadzorować jak dotychczas z odległego 
N ow ego Sącza czy Wadowic. Władze miejscowe po- 
jityczne czynią wszelkie wysiłki, aby zapobiec klęsce, 
ale bez czynnika tak ważnego, jak taki nadzór, sp ro ­
stać zadaniu nie tnogą

Związek Podhalan i pokrewne instytucje żywią 
niezachwianą nadzieję, że zarówno Wysoki Rząd jak Sejm 
i Senat serdeczną troską otoczą poruszoną przez nas 
sprawę i w krótkim czasie celowem ustawodawstwem 
oraz natyehmiastowemi zarządzeniami ocalą parki na­
rodowe leśne na Podhalu

Statystyka wywozu drzewa.
W r. 1922 wywieziono z N. Targu wagonów • 720

, Zakopanego „ 610
„ , , Poronina , 1080
, „ , Szaflar , 56

, Lasku , 16
, r , Podczerwonego 146
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W roku 1923 od  I styrzni- do końca Hitego 
wywieziono z N Targu wagonów . 290

,  .  Zakopanego • 2IS
.  .  Poronina .  348
.  .  Szaflar . Ó
.  .  Lasku .  9
„ , Podczerwonego ,  232
Drzewa na afcladaali |a ł  krzytatawana <a wyważa 

w  Iw. przekroczy 30 krotną ilość dotychczas wysłanego.
Za Związek Pedhalafekl

Wtad. Orkan. dyr Zachemski. Ks. Cz. Łukasik,
Dorawski Józef, prof. L. Stopka, prof. L Czech,

prot. Z. Luberiowicz, M. Mros, czak.
Za addział T. T. .G aaa* Za Kała T. S. U w N. Targa

J Czaja, Dr Z. Wasiewicz. Prof. W. Ogrodziiteld.
Za Okryy Taw. ralnieza Za Tow. im. Szopena

A. Nowakowski, Int. Wilk J. Czaja, Skrzywan 
Za Tow. .Sokół* Za Taatr I Chór lodowy

Dr. Jan Lisowski, J. Krkuzow.cz, M. Wielkiewicz, 
J. Luberiowicz. • Ptasiówna.

Soriwe (troił meiuisLiei z Czorsztyna Ko 
Mam nrzaz C z a im y  Klasztor.

Zbl.źa się chwila ostatecznego i doniosłego 
w skutkach ustalenia gian.cy w Pieninach, chwila pod- 
tizymania luo podcięcia i zatamowania tycia ekono­
micznego Podhala, a zwłaszcza najbliższej okolicy 
Pienin. Idzie o drogę z Czorsztyna do  Szczawnicy 
przez Czerwony Klasztor. Znaczenie tej drogi jest dla 
najbliższych gmin Sromowce wyżnę i niżne niezmier­
nie wielkie, gdyż te dwie gminy nie mają żadnej innej 
dregi komunika:yjnej ani dojazdowej prócz wymie­

nionej. leżącej obecnie po stronie Czechosłowackiej, 
a której za czasów węgierskich mogły zupełnie swo­
bodnie używać.

Mieszkańcy tych 2 gmin posiadaj! bardzo dużo 
gruutów, łąk, pastwisk i odsypisk za Dunajcem, po 
stronie czechosłowackiej, zakupionych podczas parce­
lacji folwarków węgierskich. D o tych gruntów nie mają 
zupełnie innego dostępu p ccz drogi pienińskiej. Poz­
bawienie Sromowiec tej drogi byłoby równoznaczne 
z przyłączaniem ich do Czechosłowacji.

Inne wsi podhalańskie, górskie, ubogie w paszę 
i ziemiopłody muszą corocznie zaopatrywać się w sło­
mę, siano, zboże dawniej po stronie węgierskiej, dziś 
w Czechosłowacji. Te najniezbędniejsze środki wyży­
wienia siebie i inwentarza mogą mieszkańcy naszego 
powiatu sprowauzać turami tylko drogą pienińską.

W czasach przedwojennych zjeżdżały w  prze­
cudny zakątek Pienin całe masy turystów, a gospoda­
rze sąsiednich wsi byli ich przewodni kam1 przez Pie­
niny do Szczawnicy, jedyną drogą niezbędną dla tu­
rystyki jest właśnie wspomniana droga pienińska. 
Z chwilą objęcia spadku po Węgrach przez Czecho­
słowację szykany czeskie wystraszyły turystów z Pie­
nin, a mieszkańców okolicznych pozbawiły zarobku 
z furmanek i przewodnictwa.

Podczas sezonu odbywają turyści wycieczki na 
łodziach przez Pieniny od Czerwonego Klasztoru do 
Szczawnicy. Dawniej Węgrzy nie robili żadnych tru­
dności turystom przv wsiadaniu, lądowaniu i holowa­
niu łódek, dopiero Czechosłowacja zdobyła się na 
najrozmaitsze dokuczliwe środki, którcmi wypłoszyła 
zwolenników wycieczek pienińskich.

Dla ekonomicznego rozwoju powiatu, a szcze­
gólniej Pomorza, posiada wielką doniosłość g o sp o ­
darstwo rybne. W Dunajcu mamy pstrąga, królewską 
rybę łososia, tu też jedynie w Polsce odbywa się jego

ja k o  tc Wojtek z  jegomościem jechof.
He wiecie, kumoska, ono hań bee dziś cosi u tyj 

Sobcockule pod lasem, bo niewiasta lem świt wstała 
i tak myje i bń li, tak sie uwijo i zwyrce od świtanio 
co cud.

Wiera wy tak padocie — o to ftoz wiy, co hań 
bee, ale ntegze ta niegze, przecie ta cnoć roz na pięć 
foków to izbiątko przeźre, bo  tyz ta juz Bozt smiłuj 
s'e z takom gaździnom, jako ta jej niewiasta.

E juści tyz ta juz i prowde padocie, bo juz Boże 
Stnihij sie — dyć p r o w d a — baby kęs, jak piec i nie 
jńzyćko na gębe — nale coz stego, kie futlok i futlok, 
Ihz nic w tym gazdowskiego nima.

O ni.na, kumosiu, juz co prowda, to nie grzyk, 
a*e nima — jino to wej tak — wlazła w gazdoskie 
^ •yśce  i mo sie w cym ospiyrać, bo przecie Sobcoc-

kula nagazdowała bez teie roki, ale ona to hań fnet 
przegazduje, jak se tak daii bee podzwoiać.

Bajtoć — dyć tyz teroz nik nie przigazduje — 
ta staro ta juz jakosi płono, a Wojtek ta jako Wojtek, 
nie obezwie sie nic, bo to tyz tako mięko cnłooma na 
sicko przistanie

Eze ta juz jakosi stom Sobcockulom płono.
Wiera wy tak padocie ize płono — o to fto 

wiy, ci ona te nie przed księdza tak ryktuje, jak ta 
starom mordowisko hyciyło.

Nei wiecie, one se ta i nie głupio ukfalowały, bo 
Wojtek po księdza pojechoł. Wzicn drugiego koma 
od spóinika, bo ta zawse porom inacyj. a zreśtom to 
juz tak we zwycaju parom po księdza jeździć — wóz 
wyryktował jak sie patrzy, półkoski nowe, lyterki ma­
lowane, kiecki koniom poprzypinoi. jesce i z won ki po- 
prziprawiać kcioł, ale zaś mioł te konie takie, co sie 
straśnie zbyrkamo boły i nie prziprawieł. Wom tyz
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tarło Dta należytej ochrony łych szlachetnych ryb 
jest bezwzględnie potrzebne utrzymanie w swoich rę- 
k*dr terenu po o b y d w tch  stronach Dunajca' razem 
z d r r  ją pEmi isfcą jako jedynym dostępem do  rzeki, 
gwarantującym możliwość wykonania nadzoru.

'tająca się w  tym roku i  wiosną budow ać kołej 
z No vego Taigu do Czorsztyna również napotkała­
by na niedającc s;ę pr.w ie pokonać trudności orzy 
Ja! sżeftf prowadzeniu trasy aż do 5zcza\Vfticy bez po* 
.-iSttnnia prawego brzegu Dunajca, o czem Konfigura­
cja terenowa nawet laika i profana snadnie przekonać 
może, pozbawienie nas prawego brzegu Dunajca z d ro ­
gą pienińska wprost uniemożliwiłoby w ybudow anie  
tej tak ważnej pod względem uzdrowiskowo - klima­
tycznym i turystycznym arterji komu"ikacyjnej.

Jak ważną jest dla nas ta droga świadczy o tern 
fakt. że drogę od Czerwonego Klasztoru przez Pieni­
ny zbudował własnym wielkim kosztem b>łv galicyjski 
Wydział Krajowy, m in o  t e  droga biegł* po terenie 
węgierskim.

Uznając i rozumiejąc w całej pełni doniosłość 
i ważność powyżej wskazanych argumentów, wołamy 
doniosłym głosem o pom oc w tym decydującym m o ­
mencie do wszystkich miarodajnych czynników, a prze- 
dewszystkiem apelujemy do Komisji granicznej polsko - 
< teskiej, by nie dopuściła do pozbawienia nas drogi 
pienińskiej jako niezbędnej dla ekonomicznego życia 
i rozwoju ziemi podhalańskiej, a w szczególności gmin 
Szczawnicy wyżnej i niźniei, Krościenka, Sromowiec 
wyżnidi i niżnich Czorsztyna, Mąniów, Dębna, Har­
klowej Łopusznej, Ostrowska. Waksmunda, N ow ego 
Targu i aby pie dopuściła do utrudnienia dostępu do 
tego tik ważnego dla całej Polski uzdrowiska dla 
p e r so w o  chorych, jakiem jest Szczawnica.

Pomnijcie Panowie, Członkowie Komisji g rani­
cznej że na Was spoczywa wielka odpuwiedziałność

za skutetzuą obronę naszych ośw uczny. li praw do 
.tego. przepięknego zakątka naszej ukochanej ziemi

Prasę polską wzywamy i prosimy o  poparcie 
j naszego wołani* W decydujące) obwili

Przegląd polityczny.
Sprawa wscUtialel i ra a lc  PfthkE Rząd polski, jak 

już donosiliśmy,' zwrócił się do państw Ente-tv abv 
zgodnie z traktatem werśalśkim nznoiy obt-cne granice 
wschodnie Polski. Żądania polnkie przyjęli bardzo, 
życzliwie Francja, obecnie także Włochy, nieznane je*t 
dotychczas stanowisko Anglii, ate można orzypuszczać, 
t e  i tam ju t  zrozumiano watnoM Polski dla pokoju 
ś rodkow oeuropejsk iego .  Sprawę te załatwi za kilka ani 
Rąda ambasadorów która ju wyznaczyła swojt, ko­
misję do tego zagadnienia. Zapewne i korni sit wojsko­
wa gen. Focha zabierze głos. Główną trudnością będzie 
sprawa gran.cy z Sowietami, które urzędowo nie .są 
uznane na Zachodzie/  ale to da się jakoś ustmąć. Dla 
nas to uznanie naszych wschodnich granic pr siada 
wielkie znaczenie, gdyż Z  ntem związana jest sp ran a  
Wschodniej Małopolski, a zarazem in tryg  t. z w .  Ukra­

ińców, które po tem rozstrzygającem orzeczeniu me 
będą miały ju t  żadnych podstaw.

Newa p*datki Z obszernego programu finanso­
wego p, ministra skarbu część ju t  przeszła przez d ru ­
gie głosowanie w Sejmie. Najważniejsze podatki nie 
weszły jeszcze pod obrady, ale część obecnie uchw a­
lona daje pojęcie, jak Sejm zapatruje się na tę ważną 
sprawę Uchwalono wiec oołaty stemplowe, opierając 
je o miernik zbożowy, regulowany co kwartał t. ■ . że 
co kwartał Dedzie ólę porównywało ceny żyta i o d ­
powiednio podnosiło lub zniżało opł.ttę stemplową.

.powiem. co wo n powiem, ale kie rusył, to jaze d u ­
d n i ł o  we wsi — tak jec h o łn a  plebanijom Eu djabłów 
zjadło aj zjadło — padali ludziska — ze dyć on tak 
j e d m ,  jak na wesele, ale nie po księdza On se ta zaś 
j n o  pośmigował konie, coby sie nie iły, bo to przecia 
p > KS-ędza.

Z . jechoł ta fnetki — ksiądz sie prędko zacon 
uwijać, odziywać, a juz wiecie telo naodziywoł tyk 
kom ów i kożuchów na sie, co ledwie na wóz wyseł, 
jaz go Wojtek przitrzimać musioł, boby sie był fnet
sicidpł.

Nei pojechali. — Jadom ta i jadom, jaz dobrze 
nir* bardzo nas Jegomość wyjmuje zwonecek i zacy- 
iio zbyrkać — bo ta zawse, jak do chorego jedzie, 

se zwonecek mo - -  ta prowda malucki, ale tyz ta 
i i oniezus nie wielgi, skoro go do takij hań torbecki
S, il.-WO.

Eh*, wiecie, konie ściyrpły, a Wojtek jesce bar-

| dzi, — ale sie mu ta nic na to me ooezwoł, bo  my 
śloł, ize ino ustanie. Za medługom fiike ksiądz znowu 
rbvrko — pado mu Woitek — jegom ościu 1 nie zbyr- 
koiciez, bo sie konie boiom — ale ta jegom ość nie 
usłuchnon — podjechali dalij i znowu zbyrko jesce 
głośni j.

O  niescęście nie trudno — biyda za cłekem ws« 
chodzi — tak tyz i tu — konie S'« straśnie zestrocha- 
ły, nabrały się tęgo i posły. Jakosi sie, wiycic, zrobiv- 
ło, co sfornik wyskocył, podłócka sie wysmykła i po 
sły z przedniom karom — a ksiądz z Poniezusem 
ostał na zadnij. Wojtek sie ta prędko pozbtyroł, bo 
i jego prasło kajsi do tose i p a d o : Kiebyk tak na 
tego Poniezusa nie uwazowoł — tobyk Was tak — 
Jegomościu -  tent brcowiskiem wyłygotoł, cobyście wi­
dzieli. Godołek Wom — nie zbyrkojciez-1 a Wy nic. 

| Na citnze teroz pojedziecie ? he ? ! —
Jasiek z Pinioskowic.
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Ważniejsze- szczegóły  u ch w ato n eju staw y  są :  obcokra­
jowcy, nabywający w Polsce nieruchom ości opłacać 
bfcdą 6  m iljonów (Rząd proponow ał I miljon), opłata 
t*  podanie o  zmtanę nazwiska wynosić będzie I mtljon 
{Zamiast 250000), zk akt zezwolenia na zmianę nazwi­
sk! 5 miljonów. Spadki, przechodzące na małżonków 
lub dzieci w nieruchom ościach, wolne będą od opłaty, 
jeżeli wartość ich nie przekracza 12 miljonów, na in­
nych, jeżeli wartość jest niższa od 4 miljonów, spadki 
zaś w ruchom ościach poniżej 6  miljonów

Zatarg niemiaeka-francutkf trw? dalej t j. Frań 
cu/i zajmują nadal miasta niemieckie, wykrywając wszę­
dzie tajne składy '  bron', przygotowane dia wybuchu 
wojny partyzanckiej w Nadrenjt Samo państwo nie­
mieckie na wydanie wojny Francji ważyć się nie może, 
gdyż we Francji coraz jaśniej widzą, źe zajęcie Ruhry 
jest mełylko zabezpieczeniem odszkodowań, lecz także 
Francji przed nowym napadem niemieckim. Niemcy 
knują coś w cichości, np. zwołali nagle posiedzenie 
swego parlamentu, które może odsłoni zamiary rządu 
niemieckiego, na niem rozstrzygnie się, która pogłoska 
jest słuszniejsza, czy ta. że mają zerwać stosunki dyplo­
matyczne z Francją i Belgją, czy ta, że w obec grożą­
cego bankructwa, spokornieją i poczną płacić odszko­
dowania, do których zobowiązali się traktatem wer- 
saJskm. Użyli oni wszelkich środków, aby oczernić 
F ranc ję ; wszystkie zawiodły, choć zaślepieni niena­
wiścią nie chcą się do zawodu przyznać. Np. w Anglji 
szerzyli wiadomości o prześladowaniach i niedoli ro­
botników w Zagłębiu : szkoccy robotnicy wysiali d e ­
legację, która stwierdziła kłamstwo niemieckie ; to zno­
wu głosili, że czarni żołnierze francuscy napadają ko­
biety niemieckie, z.badał to generał amerykański i po- i 
kazało się, że winne są raczej Niemki, czujące silną 
miłość do M urzynów; gdy odjeżdżał pułk 7, darły się 
przez kraty, aby ucałować czarnych kochanków.

Turcja W Angorze rozstrzygnie się na Zgrom a­
dzeniu narodowem tureckiem sprawa pokoju na Wscho­
dzie. Właściwy władca obecny Turcji Kepial Mustafa, 
chociaż grozi jeszcze wojną, jednak przedłoży Zgro­
madzeniu narodowemu projekt układu pokojowego 
i rr-a zamiar choćby przymusem uzyskać jego przyjęcie.

T w i s t y .

Holihrady dnia 9 II 1923.

WIELMOŻNY PANIE REDAKTORZE !
Obiecałem Wam napisać w najbliższym czasie, 

jak się noszą Rusini w mej okolicy, abyście choć 
w przybliżeniu znali ich stroje, zanim do nas zago­
ścicie i naocznie ich poznacie. Przyznaję się jednak, 
że ta robota jest dla mnie za uczona, za mądra Gdy­
by był Pan Bóg, wysyłając mię na ziemię, choć m a­
leńką ociupinkę oleju mądrości wiał do mego mózgu, 
to jakośby było, ale że On wszystek wlał komu inne

mu, a mnie poskąpił tego Boskiegd daru, więc choć 
to będzie z kiepska napisan-s, ine meją w ;«m będzie 
wina i z tej r a ę j lp ro szę  wybaczyć.

O tóż lud ruski w tutejszej okolicy nie'.w całym 
powiecie Zaleszczyckioi ma bardzo skromne wyma­
gania co do swych ubiorów. 1 tak głównym ich u b io ­
rem tak do pracy, jako też i na niedzielę stanowi w y­
łącznie kożuch biały, diugi poniżej kolan, szeroki, 
z rękawami szerokiemi, bez kieszeni, ze skór własnych 
owiec, jakie tu starają się trzymać nawet najbiedniejsi. 
Krój jest jednaki tak dia kobiet jak i dla mężczyzn 
Wszyscy bez wyjątku starzy i młodzi, mężczyźni i ko­
biety, mali chłopcy i dziewczęta noszą owe kożuchy 
w tecie i w zimie W kożuchach idą d o  praey czyto 
koło domu, czy w polu, w kożuchach do cerkwi) 
w kożuchach ślub biorą, kożuchem się nakrywają, idąc 
spać Jednem słowem kożuch jest ich nieodstępnem 
towarzyszem w dzień i w nocy. Szyją im zaś te k o ­
żuchy prawie wyłącznie kuśnierze żydzi, których tu 
jest tyle, źe nawet minister nasz od marek w War­
szawie nie potrafiłby ich policzyć, choć każdy minister 

j od pieniędzy, to rachmistrz nad rachmistrze. To ja
0 tem dobrze wiem.

Skóry na kożuchy garbują sobie sami chłopi, kto 
zaś tego rzemiosła nie zna, daje takiemu, co umie,
1 płaci mu obecnie po 6 klg. pszenicy', żyta. czy też 
kukurudzy. Dodaje do tego jeszcze trochę mąki ku- 
kurudzanej i soli na kwas.

Rzadko się zdarza, aby ktoś sprzedawał owce 
lub barana razem ze skórą. Zwykłe tylko sprzedaje 
samo mięso, a skórę sobie wymawia. Obecnie taki 
skóra barania już wyprawiona kosztuje tu 50.000 Mkp. 
i więcej. Kuśnierzowi od uszycia również płaci zbo ­
żem w ziarnie. Trzeba Wam wiedzieć, że tutaj prawie,

’ żadnego robotnika, żadnego rzemieślnika nie najmie 
• za pieniądze tylko za rhleb nie pieczony, w ziarnie.

Ja sam za wszystkie roboty przy budowie stajni, sto­
doły, domu płaciłem robotnikom wyłącznie pszenicą, 
żytem, kukurudzą. Żydzi nawet w mieście chętniej 
biorą za swój towar zboże, niż marki. Aż mię wszy­
stko boli, że nasza, polska marka nigdzie nie ma wstę­
pu Zagalopowałem się jedpak o czem innem. W cza­
sie deszczu w lecie, a śniegu w zimie naciągają na 
kożuch jeszcze t. zw. serdaki, szyte z czarnego, o w ­
czego sukna. Jest to rodzaj naszej podhalańskiej cu­
chy, z tą tylko różnicą, że cucha ma oblamowanie 

i ezerwone, rękawy wąskie, owe zaś serdaki nie mają 
żadnej ozdoby i rękawy szerokie. W czasie pory let- . 

i niej noszą jeszcze dziewczęta i parobcy, t. zw. lajbiki, 
bez rękawów, szyte ze skóry owczej, na biało w y­
prawionej, roozaj naszych serdaków, tylko krótsze, 
obcisłe, tak jak nasza .kamizelka. Oprócz tego w zi­
mie noszą chłopi, ale tylko żonaci, spodnie z białego 
sukna owczego, znane tu hołosznie, w innych wsiach 
hacże, krój u nich kozacki, szeroki. Za obucie na n o -  

i gi mają albo trzewiki, buły, albo tak zwane postoły.
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podobne do naszych kierpcy, z tą różnicą, żfc mają 
obcasy, a przymocowują }• do n óg  sznurkami kono- 
pnemi, a nic rzemieniami jak u nas. Kobiety, dzie­
wczęta niają tylko nuty, trzewiki.

Za nakrycie głowy tak w lecłe I w zimie tak 
mężczyźni starzy, młodsi i mali mają kapelusze sło­
miane, robione przez nich samych ze słomy jarej psze­
nicy. Są cieżkie, ale bardzo trwałe. Czapek baranich 
rzadko używają.

Chłopi żonaci noszą włosy długie, przykrywające 
im kark i uszy, a smarują, je idąc czy do cerkwi, czy 
te2 na jakie uroczysto id  tłuszczem wieprzów) m. Mło­
dzież zaś męska nosi włosy z tyłu głowy krótko strzy­
żone, z przodu dłuższe, przydęte z kozacka. Brody 
golą, pod nosem Wąs. Bielizna męska tj. koszula i ka­
lesony (soroc/ka i sztany) szyte są z konopnego płó­
tna, wyrabianego przez nich samych. Lnu prawie nie 
sieją, t>l'ro konopie. Koszula długa prawie po pięty, 
rękawy szerokie, związana pod brodą sznureczkami, 
kalesony wąskie.

Opasują się pasami skórzanemi, szerokiemi, iwa- 
nemi czeresami. Palą wyłącznie papierosy. Tyle co do 
mężczyzn.

Zaś o strojach kobiet napiszę później, bo papie­
ru nie mam pod ręką.

U nas w tym roku to prawie zimy że nie było. 
Takie straszne błota, że nigdzie nie m ożna wyjść.

* Przepowiadają, że orać zaczniemy przy końcu 
lutego. Daj Boże.

Kończąc zasyłam  Wani W Panie Redaktorze jak 
najszczersze ze serca pozdrow ienie wraz z całą naszą 
osadką. Przyjmijcie to sercem , bo sercem posyłamy. '

Daj Boże byśmy mogli Wasze ręce uściskać, te 
ręce. co w szędzie starają się tylko siać zdrow e sady. 
Bo choć nam tu dobrze, nie brak nam ni chleba, ni 
przyjaźni ludzkiej, to czasem przyjdzie taka chwila na 
człowieka, że lotem ptaka chciałby tam do gó r przy­
lecieć i pokłonić się im.

Cześć Wam ! Jan Kanty r  rodziną.

\ % { K R O N IK A . j (
■ ■       ■_ ■

Obchód rokitniański w Nowym Targu W  sobotę 
S m arca urządził K om itet obchód d la złożenia hołdu 
b ohatersk im  ułanom  z pod R okitny. O 9 gudź za­
p e łn ił s*ę kościół publicznością, ław ki przed w ielkim  
o łtarzem  zajęli p rzedstaw iciele władz i urzędów, ka- 
la fa lk  p rzybrany  otoczyła s traż  honorowa, uczniowie 
w szystk ich  szkół ustaw ili się po bokach Nabożeństwo 
żałobne odpraw ił m iejscow y proboszcz ks. K an. W V  
w rzynow ski, kazanie podniosłe i gorące w ygłosił ks. 
proboszcz ze S kaw iny R. S tojanow ski. W  czasie 
M szy św. śp iew ał chór g im n i chór ludowy.

Z  kościoła publiczność poprzedzana prze? o r­
k iestrę  g ra ją cą  m a n ą  £ąIobn&  p rę e w ła  do Sokoła, 
gdzie odbył etę i r o  i— ioopj p o n n e k . Słow o w atę 
p o e  m iał prof. L ubertow tos, k tó ry  podniósł ofiar* 
życia bohaterów  ro k iin iaó sk ieh  J  zachęcał d i  o łiar 
z naszej n iezcody, w iersz okpliosnofcciiowy ondffcU - 
m ował prof. O grod iiń sk i, o rk ies tra  sm yczkow a ode- 
Crrała m arsz 8 a o p e o ą  chór Indow y i tow arzystw o 
baopi a a  odśpiew ały  bardzo  u d a tn ie  odpow iedni u d o ­
b rane p ie śn i

T en  aam  poranek  pow tórzone spec ja ln ie  dl* od 
działów  w ojskow ych t a  stacjonow anych .

Sedelieja MarJaAska Dziewcząt odegrała w dom u 
L udow ym , dn ia  3 mai ca b r L ilje  i R óże Ks. H a ra ­
sim ow icza i d ja lo g  .W ie c  iMireL*.

M łode am ato rk i odegrały sw e role z u p t łn ^  
dobrze. N a w yszczególnienie zasługu je  p. S tefko  w na. 
k tó ra  rolę P rysk i, wróżki pogańskiej oddała  7 ca tą  
w erw ą i swobodą. W ie lk ą  a tra k c ją  były piękno ko 
s tju m y  rzym skie oraz dekoracje  katakum o.

Ks. R ybie i paniom  W ydziałow ym  należy  się 
cześć za  w yda tną  praeę i za  te wdzięczne tem aty  
poruszane ze sceny now otarskie)

Staraniem uczennic Miejskiegi Sowfnarjiim żeńskiego 
w Nowym Targu odbędzie się w sobotę dn ia  10. m arcu 
192S r. w sali Sokola .W ieczó r W ieszczów* z u ro ­
zm aiconym  program em . P o tz ą tek  o godziuie 71/* 
wieczorem. D ochód n a  cele S em inarium  żeńskiego 

Katolicki Związek Poiek w N ow ym  T argu  odbył 
dn ia  3. bm . doroczne zeb ranie ozłonkin. Z w ygłoszo­
n ych  spraw ozdań w idać, że dzieła poczęte z in ic ja ­
tyw y Zw iązku pięknie się rozw ijają. — Z w inięt>  
w praw dzie kavi iarnię ja rm aczn ą  lacz za to szkuta 
haftów  „Szarotka* chw ali,a  się p ięknym  d orobk ier 
licznem i uczennicam i, now ym  działem  koronek kloc­
kow ych, k tó ry  się w net zacznie naw et n ie w ie k ą  sub 
weneią pieniężną.

Po ożyw ionej d y sk u sji uchw alono m iędzy inne 
m i : 1) W ezw ać szerokie kola m atek, aby się zap i­
sa ły  do Z w .ązku celem  pracy  nad  zan iedbana dziś 

' wielee m łodzieżą, aby  ją  w ychow ać na sum iennych  
obyw ateli odrodzonej O jczyzny. 2) Celem  uzyskaniu  
w iększego k red y tu  d la szkoły  „Szarotki* wezwać 
członkinie, aby w szystkie złożyły  udziały, a^dalej by 
podnieść odpow iedzialność jednym  udzia łem  n a  10.000 
3) W y rarić  podz ękow anie P . U ołębiow skiem u za je ­
go ofiarną a bezin teresow uą pracę nad nadaniem  
arty stycznego  poziom u w yrobom  szkoły, P . H lousz 
kowej za gorliw ą 1 sum ienną adm in istrację  i pracę 
ręczną oddaw aną bezinteresow nie szkole, n a d to  F i  
K udssików nie iż za połdurm o udziela  nauki.

Postanow iono dołożyć sta rań  i k ap ita łu  celem 
rozszerzenia d-uałalnosoi szkoły i n a  inne działy prze 
m y słu  kobiecego.

Z Uniwersytetu Kr akowskiego W dniu 3 m arca 
br. odbyła się na  U niw ersytecie prom ocja trzech.
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wychowanków gimoaz. nowotarski jgo : pp. Wiktora 
Haloty, Stanisława Kipty i Marjana Łazarskiego. Na 
uroczystość przybyć Uczuic młodzież «kad. oraz 
przedstawiciele biaraaych Podhalan, winszując Sole- 
ai^antom za»zuzytu i życząc wydatnej piacy na przy* 
kzłość. —  Redakcja przyłączą się eaDm sercem do 
życzeń —

„T fiz lsś  Akademika". M łodzie/ W yższych  U cze­
ln i Ki łkow ekion urządza w dm aoh od 4 —11 m arca 
.T y d z ień  A kadem ika", eeiem  poinform ow ania spo­
łeczeństw a o zagrożonych podstaw ach  by tu  m łodzie­
ży. W program ie .T y g o d n ia"  w esz ły ,p rzedstaw ien ia , 
koncerty, wi^ce, odczyty i t p z d au m ą n a  rzecz 
aknd. insty tncyj aam opom joow ych A kcją objęto na­
jm ie  m iasto K raków . W  niedalekiej przyszłości roz­
poczną S& podobne .T ygodnie*  po m iastach  M ałop.

Nawe spłaty w szkołach średnich. M inisterstwo 
ośw iaiy w porozum ieniu z M inisterstw em  sk arb u  zn io­
sło ■/. początkiem II. półroczu, czyli oó 1. lu tego  b r 
szkolnego J 922/3 pobieranie w państwow. szkołach 
średnich czesnego, .ak o  op ła ty  niezgodtiej a przepi­
sam i nrt. 119. konsty tucji, podw yższając jednocześnie 
ę.-iiycnczas obowiązujące o p ła ty  w tych  szkołach. 
Mianowicie, oatąjd każdy uczeń w jszkołaeb średnich, 
inusi opłacać za półrocze 20 ty sięcy  M k. za zużycie 
m aterjałów .

Od opnfty tej m ogą być zw olnione w całości 
łub  w połowie : w całości dzieci inw alidów  w ojennych, 
k tórzy w w atkach o niepodległość Polski u trac ili zdo l­
ności zarobkow auia, o ile są  niezau ożni, a  dzieci ich , 
pilnością i postępam i f .  nauce na zw olnienie to  za­
s łu g u ją : w połowie dzieci rodziców nieza .nożnych, 
o ile pilnością i postępami w nauce na zwolnienie to 
zasługują . Interesowani rodzice nv gą wnosić odpo- 
w ieiu io  podania do dyrekcji szkoły, załączając do­
wód uznania za inwalidę W ojsk  polskich i dowód
Uiti&.WllGŻU' SC i.

inne op ła ty  w ynoszą: 1) tak sa  w stępna 2000 
Mk., 2) tak sa  za egz. w stępny  do k lasy  If —VII. 
5000 M k , 3) za eg  z. w stępny do kl. V III. 8000 Mk. 
4; za egz. p ryw atny  10000 Mk., za egz. dojrzałości 
5000 Mk., 0) za egz. dojrz. eksternów  30000 M k .,7 ) 
za duplikaty św iadectw  rocznych 1500 Mki., 8) za 
du p lik a t sw iad. dojrzałości 4000 Mk , 9) na  g ry  j za- 
b..,vy póirocwnie 1000 Mk.

Ze w zględu  na ciągło zm iany kursu  w aluty  M i­
nisterstw u W. R . i O. P. w porozum ieniu z M ini­
ster,, tw em  S karbu b id z ie  co półrocza zm ieniało wy­
sokość podanej wyżej taksy .

Zjaza delegatów -Kółek rolniczych. Na wezwanie 
Młiłopol. To w. Rolniczego w K rakow ie odbył się dn 
•3 m arca zjazd P rzew odniczących  i D elegatów  K ółek 
rolniczych tu te jszeg )  pow iatu. O brady toczyły się 
Pod przew odnictw em  p. D yr. Z achem skiego jak o  Prze­
wodniczącego D elegatury , przy w spółudziale pp. D e- 
legata  M ,T. R. p. T a ta ry , p. prof. L. Czecha i pow. 
^ustr. p. Now akow skiego-

Z jazd  kólkoweów m iał przcdew szystkńua na celu  
pouczanie zebranych  o potrzebie organizow ania xią 
kółek po w siach. - -  Z ebrani dowiedzie! > się dużo 
w ażnych i ciekaw ych rzeczy, szkoda ty lko, że n e  
w szystk ie  K ółka w ysłały  sw oich Delegatów, widząc, 
żo nie w szyscy rozum ieją  potrzebę organizew ; n ia  się i 

U dzia ł w zebran iu  wzięły następująco  k ó łk a , 
w ysyłając razem  42 D elegatów : S zaflary . M an ,szyna, 
Gronków , P ieniążkow iee, Z a s ta łe , W róblów ka, C zarny 
D unajec, K cw aniee, M aniowy, O chotnica, W aksm und . 
Leśni.-.,,, Dział, Zaluczne, D ługopole, S ta re  Bystro, 
S kałka, D zianisz, C ie h f  G órne, Poniec, R okicinjS  
H arklow a, S ta re  B y stru .G ó rae , R atułów .

Wystawa szkoły haftów .Szarotka* w  N ow ym  
T arg u  odbyła się z końcem  zeszłego tygodnia. S k rom na 
co do rozm iarów , zw yczajna w ystaw a kw arta lna , 
św iadczyła riM /ajem  swoich robót i ich  efektow nym  
w ykonaniem  o dużym  postępie w te j szkole- Szkoła 
ta  założona przez Zw iązek niew iast katolickich, a p ro ­
w adzona przez ch lubnie znanego z działa lności sp o ­
łecznej prof. G ołębiow skiego, k tóry  dostarcza jej 
w ytw ornych , pełnych barw i dobrego srnaKU wzorów, 
opartych  na  m otyw ach podhalańsk ich , stw ierdziła  tą  

’ w ystaw ą, żo jej uczeuice nie próżnują, a le  w s ta rań - 
. ności w ykonan ia i zastosow aniu  wzorów w ykazu ją 

duże postępy  N ajlepiej dowodziły tego p o stęp u  prze­
piękne su k m an k i d la dzieci tak  barw nie i żywo przy- 

| b rane gó alskiem i serduszkam i, kółeczkam ], dziew ię­
ciornikam i i szarotam i, w lak  harm on ijn ie  dobranych  
kolorach, że oko biegło ku  n im  z praw dziw ą m duśeią. 
P rzepiękne były  toż czapeczki dla dzieci, u trzym ane 
w jednym  ton  e z sukm ankam i,  n astęp n ie  fartuszk i, 
pantofelki, m akatk i i cala grom ada innych  tak  m iłych 
niewieścich drobiazgów . Ogółem  w ierzyć się nie chce, 
źe na tak  tw ardej i uparte j glebie zacofanego, now o­
tarsk iego  zaścianka, rnogło pow stać dzieło tak  p iękne 
i pożyteczne, jak  ta  szkoła haftów .

To też Zw iązków ' n iew iast katolickich, K siędzu 
Rybia  i czcigodnem u prof. G ołębiow skiem u za za ło ­
żenie i opiekę nad  tą  szkołą, z której tak  wiele sko­
rzysta ły  nasze, opuszczone dotąd  dziewczęta m ieszczań- 
kie, należy eię od w szystk ich  dobrze m yślących  oby­
w ateli praw dziw e i gorące podziękow anie.

Szkole haftów , k tó ra  m a u  n as  św ietną przyszłość, 
żj czym y rychłego upaństwowienia.. —- Nie w ątpim y, 
ża to prędko n a s tą p i! Z. Lubertowicz

Zwolnienia rezerwisto# od ćwiczeń. K u rje r infor­
m acy jn i!te leg raficzny  d o n o s i : onegdaj zapadła o s ta ­
teczna decyzja w spraw ie udzielan ia zwolnień i u lg  
dl* rezerw istów  rocznika 1895— 1897 pow ołanych 
w roku bieżącym  n a  8 tygodniow e ćw iczenia w oj­
skowa. W edle te j decyzji rezerw iści roczników  1835 
1896 i 1897, którzy poza poborem  zaciągnęli się do ­
browolnie w szeregi byłej arm j ochotniczej, ze słan ą  
w rokub ieżącym  zw olnieni od ćwiczeń całkowicie. Zw ol­
n ien ia  te  nie dotyczą an i re jestracji an i zbiórek, k o n ­
tro lnych , do k tórych obow iązani są  staw ić się wszy­
scy urodzeni w la tac h  1883—1899.



Nr. | (

ij-iiiały de Pedhat. 5pk. Wyd wpłaeili P P . Crsaek 
Z y g m u n t 11.000 Mk. Mik* Em il 11.000 Mk. H urak 
F ranciszek  10.000 Mk. D r. B ach leua O uruś 1 1000  
M k. Zar «*■! lasów  ^  itów 11.000 Mk.

Ma pr«numer»tę wpłaeiil; J .  K an ty  G all 91* 
S ib ly  a rn . St- T ay lo r P a  2 d o la rj za rok  bieżący 
za  r. 1962 wyrówn&ne. Jó ze f L ej*  P . O Box 426 
W oonso jket R  I. 2 dolary a to z* 11 półrocze 1922 
i I  półrocze 1958. N iem iec Ludwik P a r jż  10 fr.

Na Bursą |i* B . p. M ika E m il 4000 Mk.
P. Janowi Dąbrowskiemu R . F . D. 4  K a i 1. Nor- 

w ieh Conn. pronum erai*  za r  1922. została w yró 
w naną, prosim y o p renum eratę  n a  rok b.

Ceny bydła. N a ta rg u  w Nowym  T argu  w dniu 
5 b. m płacono za 1 kg. żyw ej w a g i: krow y 8400

do wc lv  Ś600-38UO, ja low nik  3 7 0 0 -4 5 0 0 , e u -  
iet*a 5 0 0 0 -5 0 0 0  św inie 9u00-960U . m aeF  20- -280'IR  
ja ja  z* aztwkę 250—300 M k.,

Powiatowa Kai a Oazezęoaofo1 w N. T arg u  płaciła 
dl* P. K. *  P. d u a ry  4 2 .5 7 0 -4 3 0 9 0  kanadyjskie
41-050, fran k i szw a jean k ie  8120 frape. 2  030, belg. 
2.275, korony dońcfcie 8250, kor. czeskie 1260, ma ». 
niem iecl iip 1.50, liry  2065, fu n t seterlingów  2B240G. 
Z łoty  polski w pożyozcze zł- tuj 7500. M arka polska 
w Z urychu  0.0120.

Ostatnie wstawania pledów relniczycli loco P o zn Ą  
za 100 k lg . w tys.ocacn  Mt p loeo w agon. Żyto 123 
do 130, jęczm ień brow ar. 95—100, owies 112—117, 
m ąka żytni*. 7 U ł 205—215 osp* żytn* i p szenna 64. 
słom a ży tn ia  lu źn a  4 2 —46 pras. 49—57, s-ano luźne
42—43, grocb  polny 95— 105, V ictor. 130—150. Siano 
prasow ane 49— 53000 Podaż zwiększona,

Zi, t«in iłaieł r»2fisk«J«i nu b ła n c  aM ^kw ladi)ai«b i e:

TYUB OLA 20 OOLAILOW!
Parę ii i  m orgów ziem i I .  k lasy  pszenicznej do rozpar- 
eelow ania, z łąk am i i lasem , z drzew om  budow lanetn  
{z pozw oleń itru  n a  cięcie) w okolicy Brodów, oddalone 
3 kim. od stacji kolej, i m iasta  pow iatow ego, gdzie 
zn a jd u ją  się sz&oly j a k : g im nazjum , sem inarjum  i td.
p o  2 0  d o l a r ó w  m o r g a !

t  j. rów na w artość w m arkach  polskich.
■— Z G Ł O S Z E N I A  : ......  -

do b iu ra  pośrednictw a sprzedaży i kupna pod n rm ą
GENTRALNE B IU R O  INFORM ACYJNE  
KRAKÓW, l I. KARMELICKA L. 15- (L p.

-  T E L E F O N  N r .  1 3 4 0 .  -
Zgłoszenia o ile m ożności u stne  do 20, m arca, o ile  
s ta rc z y  tak_e później. W  ty m  dniu  m a nastąpić pierw szy 
w yjazd. P ierw szeństw o m ają  wpierw zgłaszający się.

S L | |  |  poszukuje od I-go  kwietnia Tow.
L  U  I — Kasynowe w Nowym Targu. —

Mieszkanie dla niej wofne. — Zgłoszenia do
Apteki Mr St. Rsctyńskisge, Newy Targ. ul Szaflsrska.

Na j l e p s z e
a  s i o  N A

■ w arzyw n e, kw iatow e i pastew ne
p o l e c a  t

S K Ł f l  D 
NRSION „ Z R G O N H  SPOŁKR 

z o g r. p o r.

S KRAKÓW, BASZTOW A 17. Tel. 2275.
5 — — N a  ż ą d a n ie  w y s y ła m y  c e n n ik i .  — —

Redaktor odpowmlzialny. Jan Krfuzowicz.

obecny sezon budowlany
p u l e o a  1

w apno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości 
cement portlandzki, d a c h ó w k ę  ogniotrwałą 
Asbit, Eternit, Wiek, po cenach przystępnych 

z szybką dostawą firma hurtow na

JAfS! BODUCH, ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  — R Y N E K  L. 1 2 7 .
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek poczi. za 50 M.

2)o pątników do Gzęstochcwy i Kalwarji.
P rzed  dw om a tygodniam i p isałem  do l> yrekgi 

kolejowej o zniżkę, do tychczas nie m am y żadnej 
odpowiedzi, w przypuszczeniu, że nie otrzym am * 
zniżki, py ta łem  się n a  stacji kolejow ej, ile będzie 
kosztow ał b ilet tam  s pir.vr tern, pow iedziana rei 
50 tj  aięcy. M imo tego, że n iem a zniżki, p ie lg rzym s*  
w yjedzie 22. m arca popołudniu z Nowego T argu. 
G dyby za tydzień przyszła wiadom ość z D crekeji ko­
lejowej o zniżce, to  rów nież zaw iadom im y o tem  
w „Podhalance* ■ U czestników  je s t przeszło 100

J a n  Ł a ś  z  G r o n k o w a .

NAWOZY SZTUCZNE
prawdziwą tom asynę marki .gw iazda ,’’ 
żużle „Martina", superfosiat i inne nawo 
zy sztuczne dostarcza w ig sn o w o  szybko 

■■ ■■■ f irm a  h u r to w n a  —

JAN BODUCH, ŻYWIEC
DOM WŁASNY — RYNEK L 127.

Nu wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek poczt, za 50 M

uruKornia i, su r łu  w f.owym f .rgu


